
ODEZWA

W dniu 11-tym b.m. rozpoczął
sic pierwszy akt czynnego zama

chu na praworządność w Pań
stwie. Posłowie prawicy demon
stracyjnie zbojkotowali posie
dzenie Zgromadzenia Narodowe

go, a wtórowały im obałamuco-
nc rzesze i zorganizowane bo
jówki młodzieży, które czynnie
znieważały posłów i senatorów.

W dniu 16-tym b.m. rozegrał
się. drugi wstrząsający akt pol
skiego dramatu państwowego.
Skrytobójczo zamordowano pier
wszego Prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej.

Przez cały ubiegły tydzień —

przygotowywano atmosferę za
machu. Drugorzędną jest osobą
mordercy. Drugorzędnym jest
pytanie, czy morderca działał sa

moistnie, czy też spełnił pole^
cenie zorganizowanego spisku.

Odpowiedzialność spada na

tych, którzy od początku Zmart
wychwstania Polski miast współ
działać w Jej zwycięstwach, u-

gruntowaniu i rozwoju, uczynili
jedyną treścią swej polityki wrar

cholstwo, walki partyjne, szka
lowanie władz polskich i dep
tanie autorytetu i godności Rze
czypospolitej Polskiej.

Odpowiedzialność spada na tę
prasę, która miast wychowywać
Polaka i budzić w nim obywa
tela, w bezprzykładny sposób
karmiła czytelnika fałszem i naj
brudniejszą demagogją, — która

systematycznie pracowała nad

podkopaniem wszelkich autory
tetów' i niepoczytalnym jątrze
niem pchała ku najciemniejszej
anarchji.

Odpowiedzialność spada na

tych posłów, którzy ośmielili,
się w oczach Polski i w oczach

całego cywilizowanego świata

deptać przez demonstrację ma
jestat Zgromadzenia Narodowe
go.

Odpowiedzialność spada na

tych przywódców, którzy wi
dząc i słysząc wokół siebie Ję
anarchję myśli, ten rozkład Pań
stwa w duszach ludzkich, niez-

dohywali się na reakcję dość
mocną, iżby nakoniec szacunek |
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difi Państwa stał się nieubłaga
nym nakazem.

Nie mamy do czynienia z odo
sobnionemi faktami. Dalej roz
wija się atmosferę pogróżek i at
mosferę zamachu. Dalej plano
wo i pospiesznie rozwija się or
ganizacje bojowe, których istnie
nie jest tajem nicą publiczną.

Czyni to prawica, która, zdać-

by się mogło, winna być strażni
czką ładu i porządku w Państ
wie.

Doprowadziła do nieznanego
w dziejach Polski zam achu Na-

rodowa-Demokracja, która pre
tenduje d'o monopolu na (pol
skość i tradycje polskie. Ludzie

pełni tchórzostw a w obliczu Ska
łonów i Beselerów, stają wszran

ki bojowe dopiero od dnia zmar

twychwstania Polski.

Ojczyzna w niebezpieczeńst
wie. Pod żądnym okiem sąsia
dów zawisło nad Polską groźne
widmo walk wewnętrznych.

Zwracamy się do wszystkich
uczciwych obywateli Polski, a-

hy w obliczu tragedji stanęli w

głębokim skupieniu i z mocną;

decyzją na straży bezpieczeńst
wa i honoru Rzeczypospolitej.

Zwracamy się przedewszyst-
kiem do sumienia tych wszyst
kich uczciwych obywateli, któ
rych tumaniła demagogja naro-

dowo-demokratyczna, aby się na

koniec ocknęli i zerwali z des
trukcyjną robotą swych pro
wodyrów.

Zwracamy się cło Rządu, któ-

ry jedynie ma prawo i obowią
zek czynnego uśmierzania anar-

chji i oświadczamy Mu, że z

pełnem zaufaniem oczekujemy
energicznych zarządzeń, zm ie
rzających do zapewnienia ładu
i bezpieczeństwa w Państwie.

Zwracamy się do Sejmu i Se
nat, aby wydały sądom tych po
słów, których już dziś opinia
polska jest w stanie palcem
wskazać, jako głównych wino
wajców.

Żądamy sądu! Sądu nie tylko
nad mordercami. Sądu przedew-
szystkiem nad tymi, którzy mord

przygotowują i mordercami kie
roją.
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